
eies Redakcji J /.d u rn i-  f e n  egzem,)],
stracji: l w ó w ,  u l i c a  O K

C E o r ą i c Ł y z n y  l. 31 . g « - >
Tel. Redakcji 2-30, 1-/8, 15, I .n [^wowi9 i na
j e!. /.dm inistracji 73. — — prowincji.

Kależytość poczto wg opłacono ryczałtem.
PRENUM ERATA M IESIĘCZNA:

Z dostawa na m iejsce lub prze
syłką pocztow ą _ . . z ł .  8.50

Bez dostaw y . . , . z ł .  6 .—
ZagraLlc.ą . . z ł  0.50

K< ito P K O 141.871

---

i
M 7 S N N M

-  ILUSTROWANY DZIENNIK INFO &MACYJNY WSCHODNICH KRESÓW -
Nr. 9046, L w ów 9 w to rek  19 listopada  1929. Rek XX.

  r
Nakładem Wydawnictwa „Gazeta Poranna" Spółka z ogr. odp Redaktor naczelny; Dr, 'jfOZEF REINLENDER

B u r z l i w y  k o n g r e s  p i a s t o "
w Poznaniu.

tez§cfi Hśkiie w W iios!fie!. - F?la krsdiie,*y m  
Ltirawie wzrasta.-- fefoariia rófrzsp* Ligi.

*

W ykw intne  pokoje  do  śn iad ać  i restauracje  p o h e a  F -s „Ząkooane*, ul, A kad e m ick a  2 4 ,

Bucharin wykluczony
z Pc>!i!bkn A. C.

lurzliwy § m M m
KOMUNALNYCH W  BERI INIE.

Berlin, 17. lisilqpaitla. (F 11!'). Dzi
siejsze wybory komunalne w  Berlinie 

w całych Prasach mijały mimo bar
dzo silmej agitacji -wphotiicizej naiogól 
przebieg względnie spokojny. W Gerii- 
i ie cala załoga 'policyjna pazoslaiwala 
w ipogatawóu alariniowam. Po ulicach  
krążył^.- uczn? auŁcmnbile policyjne. 
We Wrocławiki pobili komuniści lak  
ctnlfeliiwic powmegp socjalistę, ż t  zmarł 
on w  szpitalu. Uibjieglaj nocy policja a- 
resztowafca IG-i osoby. Iio poważniej
szych sja.itć doszło między karnumista- 
p.i a policją, przea domem Liebknsch- 
ta. Doimonsira.nci dbrziucilii policję ka- 
niicmiiamii. W ciągu dnia dizMsejisZago, 
ry ■ Berlin-ie policja dokonała 337 are
sztowań.

UNIEWAŻNIENIE POLSKICH LIST 
WYBORCZYCH NA ŚLĄSKU OPOL

SKIM.
Opole, 17 listopada. (FAT:) Infor- 

macjc dotyczące wyników  wyborów

TFREZ. SŁOMlfiT-KI NA AUDIENCJI 
U KRÓLA BORYSA.

Sofia. 1.7. listopada. (PAT). Król 
Borys przyjął na audjeŁicji prezydenta  
m. W arszawy inż. Sum ińskiego. Na
cześć delegacji polskiej- w ydany izoista-ł 
wielki bankiet, wi Aitóryim fwłżi® uioziat 
premjer Ljapczeiw, wieile wybitnych o- 

bułgarskich, lirami pizedsta- 
wiciele tutejszej kolonji polskiej i sze
reg dziennikarzy bułgarskich, którzy 
g w id z ili w  Jecie br. PWK. Prezydent 
miasta W azów wzimiósł na cześć gości 
toast

kcm.enalnycb na Śląsku opolskim n a
pływają ze  znacznem  opóźnieniem.
Ostateczne tyyr.iki będą znane praw-, 
dopodobnie póżji-o w nocy. Przebieg 
wyborów na Śląsku op-olskim jp'st spo
kojny. Folacy w ystępowali wszędzie 
jednolicie pod nazw ą Polsko - Katolic
ka Fartja Ludowa. N ależy ^ażpaćzyć, 
że w  6 m iejscowościami zostały un.e- 
w aznione z różnych względów, rzako- 
ino form alnych, listy polskie, która to 
■okoliczność przyczynić się może do 
spadku głosów polskich.

ZP, POWIEDZ OSTRYCH REPRESJI WOBEC „NIEBLAGONADJORŻNYOH".
Moskwa, 17 listopada. (PAT) Agen

ta1 al Tass podaje: Opublikowany został 
komunikat plenarnego posiedzenia ko
m itetu centralnego naitji kom unisty
cznej Z. S. S. R. Obrady te tnva!y»od 
10 do 17 bm. Plenum robpatrzylo gpra 
w ę ugrupowań, okazujących tendencje 
prawicowe.

Wobec -tego, żc przywódcy prawilcy 
Bucharin, Rykww i Tomski nie rdstą- 
pil.i od swej ideologii, ipllcnium 'postam.o-

Napad i  m  €§ra^
żydowską w Warszawie

ZEMSTA ZA UC-EWAŁĘ UDZIELANIA SUBWENCJI TYLKO SZKOŁOM RE
LIGIJNI M.

(T elelonem  od naszego ko resp o n d en ta .)

W arszaw, 17. lslcipaida, (śt). Dziś litów i zmiszozj li iprzqwo>dy elekTryez- ■ 
przodpoludniem do gmachu Zaśizajćkt 
Gminy żydowislćibj iprzy ul. Girzyibow-' 
tekioj wdarło się ckoio 10C Bnndow- 
ców, którzy matjdąrMraigio się. wswnąjfta 
gmachu poderunkowogo, otocfzyli, u- 
uieEużliwiając mp interwencję. Na
stępnie wtargnęli do pokoju posła 
Farbsteina, prezfeis-a ’ Guńki} żydaw- 
skić'?, btórego zatrayniaili, przecinając 
YÓwncrzcśnie drntv telafeaócsne, 'oA‘in 
uniciniożtliiwi posłowi Kafibęteśnowi 'WjPń' 
zwa.nię połnoey. Z kolei napraatnipy 
zniszczyli cale urządzenie biurowe w 
gabinecie posła Farbsteina, ę.ra.z w in
nych pokojach, poziry.wali laimipy z su-

w iło w ykluczyć Buchariua z liczby 
członków FolitbiuTa Komitetu central
nego partji, oisitrz^igajac jeidnociześnie 
ininycli zwolemniikóiw ikienumkiu prawi
cowego, że w  razie najdroImiejszy ch 
usiłowań prowadzenia w dalszym cią
gu waiik przeciwko partjd, zostaną do 
nich zastosowane rojpresje organizacyj
ne. Uigłamoiw i kilku irnnych członków  
prawicy oświadczyło, że zerwali om z 
adherentami lendencj prawicowej.

'ne. W*cżasiu riapadu został ranny u- 
iKędnik Lothe.

Na wiadompśij, że nadchodzi poli
cja, napa-sLniśs ucieklp iprzycze*m uda
ło się policji ująć niejakiego W asser
m anna i Bc-ssa. Szkoda w ynosi około 
lO.TOO złotych. Tłem .^ajścia'jest po- 
w zięia^W hw ala gm iny żydlowskiej, ze 
subw encji udzielać będzie tylko szko
leni religijnym. ,.Bund" —  jak wiado
mo —  prowadzi szkoły zw jkte. cy- 
w>:Ing,‘ Napad powyżsży w yw ołał w ie l
kie wrażenie wśród ludności żydow 
skiej. Gmach Gtninv został otoozony 
j r̂izez poi icję.

BRUGI KONGRES ODRODZENIA 
W  W ARSZAW IE.

W arszaw a, 17 l is to p ad a . (PAT) P icr^ 
w szy daiicń od b y w ająceg o  się w  W a rsz a 
w ie drugiego kongresu O drodzenia roz- 
polczął się n ab o żeń stw em  w kościele  św. 
A nny. cejeb ro w an em  p rzez  ks. k ardjn aU  
R akow skiego. K azan ie  n a  tem a t s to su n k u  
m łodzieży  do rclligji kato iłickiej w ygtosil 
ks, arcybiskup T eodorow icz. Na n a b c . 
żeństw io  by l obecny  m inister N iezaby- 
low sk i. ja k o  p rzed staw ic ie l P a n a  P re z y 
d en ta  R zp lte jj fwicemlilnć/ster sp raw  w oj
skow ych  gen. K onarzew ski. O godz. a 
po p o łu d n iu  o dby ło  sje w  saił R ady  nwej. 
skłej u ro czy ste  posiedzenie inauguracyj. 
ne kongresu.

 O —
FRANCJA PRZYJĘŁA ZAPROSZENIE 

NA KONFERENCJĘ MORSKĄ.
Paryż, 17. lristo-pada. (PAT) Rząd I ra n . 

cu sk i p rz y ją ł zaproszenie rządu angiel
sk iego do udziału w konferencji m orskiej 
w Londynie w dniu 21. stycznia tfliJJ, 

 o------

Pokój £io śiniadań - haiiidel deiśkatesów Bafłąban. H^S cka 21 ;
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Dziś poraź ostatni
K itÓ  O W A  B E Z  K O C O N Y

(LADY HAMILTON;
^  g t. roli COR'NNE CR1FF TH i W IKTO l  
YARKONYI. Z  1ŻKI WAŻNE.

K I N O
L E W19

Jutro wislki d amat erotyczny.
& UA sNSftRłi Ę r ^ O Ś C l

Film ilustru ąc}' dzieje kob ety nowoczesne', która 
nie pa m ^ c nad swemi zmysłami prz.chodzi z rąk 
do rąk — W  g ównej roli M a R t \  ORDA  

i ADALSBER 2  S HLETOW.

Prezgdjum kongresu obrzucono jajami.
ZAMiAST „CZEŚĆ" — „FREGZ" Z WITOSEM. —  ROZWiĄZAMS KONGRESU Z POWODU WYBUCHU AWAN
TURY. — BOJKA NA LASKI I ERZES ŁA —  OL WROT POaŁA MICHAŁKIEWIGZA POD OSŁONĄ POLICJI.
Poznań, 17 listopada. (PIAT). W 

dniu 17 listopada br. odbywał sięf w  
Poznaniu kongres , Piasta" z okazji 
10-lecia istnienia organizacji w ielko
polskiej. Na kongTes przybył z  „Pia
sta' poseł W itos, sen. Kulerski urazi po
słow ie „Piasta" z W ielkopolski. Kon
gres rozpoczął się  nabożeństwem' w  
kSśaiele św . Marcina. Po nabożeń
stwie m alem i grupkami w ogólnej licz
bie około 200 osób udali się uczestnicy  
kongresu do sali „Belwederu" przy ni. 
M aiszałka foch a , gdzie w międzycza 
sie zgromadzili się w łościanie. O godz. 
11 rozpoczęły się obiady kongresu w  
obecności około 900 osób. Przem ówie
nie powitalne .zaczął wygłaszać prezes 
honorowy ,,F iasla“ Sobiech.

W chw ili, gdy zagajając wizmiósł on 
okrzyik na cześć posła W itosa, powsta 
ta w  sali niesłychana wrizaiwa i ode 
zw ały się gromkie okrzyk;- Precz z 
W itosem! Zebrami powstali z miejsc i 
w lej chw ili z pośród w łościan posypa 
ły  się gęst" jajka w  stronę prezydium  
kongresu. Równocześnie poczęto strze
lać w powietrze. Prezes WiiHesj 'ucie
kając z sali w  otoczę,1niu gnuipiki liudizi, 
przewrócił sztandai Zarzadu otoręgo- 
wegr „Piasta" na ziemię. W rzawa nie 
uetarwaia, przyczem powstała bójka 
na laski i krzesła. W ówczas wtkroazy 
ła  na salę policja i starała suę przy  
wrócić porządek. Gdy jednak wlzlburze- 
nie w łościan wzmagało, się  coraz bar
dziej, przedstawiciel w ładz bezpieczeń
stwa kongres rozwi rżał.

P od czas chw ilow ej c iszy , postil Mi- 
chalk łcw itz  w zyw ał już po rozw iązm iu  
kongresu wychodzących z sali w łościan, 
aby pozostali na s« li Gdy je d n a k  ż ąd a 
n iu  tem u  niie u czyn iono  zadość, krzyknął 
głośno; precz z rządem ! G ru p a  pozosLaia 
jeszcze n a  sa tj w ło śc ian  za reag o w ała  e 
n e rg iczn ie  na  icn  o k rzy k  i rzueila  się  na 
posła M ichałkiewieza. który jednak pod 
osłoną straży porządkow ej j policji wy. 
dostał s ię  cało . P o d czas za jśc ia  pobiło  
doik liw ie  szereg osób . W szystk ich opa- 
patrzyło Pogotow ie ratunkow e P o :icja  j 
w c iągu  k i lk u n a s tu  m in u l cało  zajście

W iżie  dla 
Przyjętych!

leiienr e ctasz:ze, kurtki-, o- 
fUMe k.^euze, W l'znQ. 
krawat u kamizelki, puSi m 

w dla Pań i Panów

p;..cta jo cê tich n i s k i ch

tSEilSil EIKt
?wóvj,Ko?9 mkaf.Tel 44-78

z i.k w jd o w ała . W zbu rzen ie  w łościan, k tó . 
rzy  p rz y b y li n a  ko n g res, było b a rd zo  
w ielk ie . Z eb ran a  przed  salą  .B elw ederu ' 
punlicznośe kom entow ała  ż.ywo zajście. 
W rac a ją cy  z k o n g resu  g ru p k a m i w łoś cl a -

że w programie było przewiidizuainyrh 
w iele zebrań —  zapawiiaaała się zu- 
pełiuę jpukojjuj* Tvimjcizajsem i wibruj w 
wszelkim  irxrzeiwidynwainiioni, iw. ciągu  
przedpołudnia poi;-ja zm uszona bwła 
dwukrotnie intea wenjować. lenna rzetciz, 
że incydenty iwiazorajsze1 nie m iały  
zbyt groźnego charakteru.

O godz. 9.30 ramci w  cerkwi W oło
skiej przy ul. Ruskiej odbywało się 
nabożeństwo, ma Iktóre imtz\Tszło kilku
dziesięciu akiaidmiiiknw ńkiaińskich, 
którzy przyszli śpiewać po ukraińsku. 
Stamrusini, właściteiiele taj centowi, już

POLICJA MA ZA MAŁO SIŁ DO 
Lwów, :18. listopada.

(— ). W miarę zbliżania siię ziimy, 
w zmogła się czynność złodzie.ji, o
ozem najlepiej wieidlzą, kupc-yę .przemy
słowcy, a niemniej wszystkie- w ar
stw y ludności, trapiona plagą złcidziej- 
śką. W iemy ó teim, .żc funkejonair-juisizc 
policyjni, a szcz gólinie w yw iadow cy  
W ydziału śledczego pracują pnnad s i
ły . ■dniami i nocami', baz .względu na 
pogodę, uganiają się iza złodziejami, a 
mimo to liczba włam ań i kradzieży 
wzrasta. OLóż pnzyiazyna lego loży w 
teni, 'M wywiadowców ty -h  jest stano
wczo za  mało, a  ci co  są , używana by
wają do wszystkich innych czynności. 
W pierwszym  rzędizieSluidy należałoby  
wzm ocnić kadry wywiadowców poli
cyjnych.

Wczoraj w  godzinach popołudnio
wych dokonano włam ania do hurtow
ni kupiectwa polskirgo przy ul. W ało
wej 5, gdzie skradziono w iększą ilość

nie  w znosili Pf>il ad resem  policji okrzyk;; 
liiccli żyje! W  czasie  zajścia  przytrzym a- 
no szereg osób, przeciw  którym  policja  
prowadzi docnodze.ma.

w ianie p rop ran ay  w  tej cerkwi. e-
ncngiaziniie ^piritastowralli przeciwko 
tym śpiewam. AlkiudemiCy ukraińscy  
rozpoczęli teidy ajwiamifuiir iwać isię, po 
w stało .^unieszainrip i Marorusiin' w y 
parli awantur, jącycł s ię  w  cprkwi na 
ulicę, (Puiaj powstała bójka, która 
przybierała coraz groźmiejisEc rozimia- 
ry, (p~izyczem zgrdeiuonoi teren, bójdto i

j policję, do sali gimac.hu Posejmoiweigo.

STŁUMIENIA TEJ EP1DEMJL
gulantorji. W ysokość, szkody na tra:gfi 
n,ip stwierdzono. Imni zinów alodizie'je 
włam ali się do. mieiszkaoia Stanisiaw a  
Buczyńskiego, zani. MochmackdOgo 6, 
gdzie okradli srebrną zaisitawę slołoiwą, 
ora-Z garderobę, wart. 8.000 zł. —  Z 
mieszkania Joachima Brandla. izam. 
Zamarstynowistoa 13, storadlziomo w izo- 
raj gajrdorobę, want. 1.500 zł — _ Ben
jamin Kosidor, 'zaim. Zamanstynowstoa 
30, doniósł o ktadiziieży biżiuifcc.rjii i bie
lizny znacznej wartości. — Z m iesz
kania Mfchała Prasa, Lycizaikowska 56 
skradziono wtiżoraj garderobę, bieli
znę, wairt. -i90 zł. —  Zaopatrzył się 
ina M i  złodziej, klóiry 'wic-zoraj w ła 
m ał ai ędo mieiszikanda Aioiodfa Seiphiie- 
ra, Rama.nawibza 5', gdzie skradł dwa 
fulr.a. —  W czasie tramsiporltu iz biuna 
„Orbisu" do dyrekcji kolejowej skra.- 
dziono z wozu paczkę biletów kolej o. 
w ych jtd.

— -O —j mi

A k a d e m i a  6*u c z c i  
l i @ n d 3 l £ o h n a

Lwów, 18 listopada. 
Staraniem  Towarzystwa Żydów. 

Stud. Filozófji odbi ła  się wczoraj w  
sali Iiahału uroczysta Akadcmja ku 
czci fiiozrla  Mend n u d n a  z  okazji 
20u-tnej rocznicy jego urodził, Na Aka 
demję pTzybyli oprócz m łodzieży uni- 
wersyieckiej rektor protf. dr- Schram  
oraz liczni profesorowie Uniwersytetu  
i Politechniki: Ajdukiewioz, Chyliński, 
Kowalski G ańczyniec, Moraczewski, 
Steinhaus, W eigel i Żychliński. Po
nadto a wili się im. m iasta korrlsarz 
p. Nadolski, prezesi Kahału pp. Gha- 
jes i Jaeger, rabinowi# ŁFreund i  I,e- 
WjU oraz liczn i radni m iejscy i ka- 
halni. Akademja odbyła się w  bardzo 
podniosłym nastroju

przesunięto się aż ua planty pod 
gmach Woji wództwa. Przybyły od
dział poLicji diemoinsLramtóiw rozpró
szył.

IV czasie bójek jkflifia osób odniosło 
lekkie rany, jedynie uaężkt ranny zo
stał akademik Wnodzimte^n Szancho,
któreigo  o p a tr z y ło  P o lgofoiwie ratuniKO- 
we. Policja aresztowała 10 osób za  a
wantury i  stawianie oporu władzom.

W sa li tej odbywało się poufale zebra
nie delegatów Stronnictwa Chłopskie
go z udziałem  posłów Dąfbsfoiego, Ro- 
ji, Flndy, Paiwłoiwiskiego i b. ipoisła 
Bryla. Na zebraniu tern zjawiło sdę aż 
300 osób, co skłoniło reiprazemitainii a 
Staroslrara .giodizlkieigo do przeprowadzę 
m a kontroli legitymacji dełegi ióiw. Już 
■w czasie tej ozymmcścit od02W.aly aię 
głośne proitfiisty z pośród adbranych, a 
z  chw ilą  gdv poseł Dąbski zaozął 
przemawiać w  ostrym tonie nraeciwkf 
rządowi,, poczęły na sali padać okrzy
ki już wręor wy wrotowa, iwonoc c.zeigo 
przedstawimel Staroatwa groaau rei 
zebranie to t  oz wiązał. Gdy zgrnnnadlzi- 
nii mimo taizyikTotneiga wrawamaa nie 
chcieli sa li opuśmu, zaiwt.ziwaiŁo od
dział policii, który salę cjpróżnił. Na, 
ulicy próbował jasa-rze pnzeimajwiia/ 
pas. Paiwłowidki, aię natbychimiajst poli
cja zbierających się uczestników roz
proszyła. Przy lej aposidbinogcć dteizł 
do wykom zeń przeciw poiwcji, woibci. 
czego tozoch urobniLków aroszitówiairio 
pod Zarzutem staiwiaula oporu >wfe- 
dzem.

HYDROPIAN FRANIDUSK7 OFIARA 
KATASTROFY

Marsylja, 17 listopada. (PAT.) Tu
tejsza radjostacja przejęła depeszę, wa 
dług której hyuropian handlowy fran
cuski uległ katastrofie w  pobliżu Kor
syki. W ysłana ekspedycja ratunkowa 
poszukiwała hydroolanu pnzez całą  
noc u w yzrzeży Korsyki, jednak noszn 
kiwania nie dały rezultatu.

  o<——

misia jednak przefrltg dcśś burzliwy.
RÓJKA STAROiRUSiNÓW Z UKRAIŃCAMI O ŚPIEW X UFRAINSKIE VI CERKWI WOŁOSKIEJ. — ROZWIĄZA
NIE POUFNEGO ZEBRANIA DELEGATÓW STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO. —  W OBU TYCH INCYDENTACH IN-

lERiWENJOWAŁA. POLICJA.
Lwów, 18. liśtópada. dawniej zastrzegli się przeciwka upra-

(— ). Wczorasza m ed żk la  —  mimo

A P O L L O  Dziś nieodwołalnie poraź ostatni! ^ .F C L L O
Wspaniałe arcydzieło nowoczesne 
z uroczą K onstan cją  T a lm a J g s .

Zn‘żki ważneWcKUS
Iława fala j ie S : 1

w e  L w ó w  ie

Z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  S f r o n f r i c t w e  

C b lo r a s S c ^ e g o
W d nie goidiziny później wcawamo
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Mimochodem.

h < t e s z i j4 ffi f f f  v
Ti w ów, 18. listopada.

H.lary mówił:
—  Twierdzą śledziennicy, że przy 

pomocy statys, yki można udowodnić 
wszystko, co się chce. Ja jednak uw a
żam statystykę za w spaniały argu
ment, nieodparty, wprost przygważdża  
jący. N ależy pan do opozycji, proszę 
bardzo: bierzesz do rąk taką księgę
pełną cyfr i czytasz tak, by wszyscy  
słyszeli. Oto mamy o tyle tysięcy bez
robotnych w ięcej, o tyle miljonów  
weksli zaprotestowanych też więcej. 
Dodajesz do lego 'cyfrę zbankrutowa 
nych firm, -mnożysz przez wzrost dro
żyzny i otrzymujesz taran, którym 0- 
pozycja w ali w obóz rządzący jak w  
bęben. A jest pan lojalny i zadowolo
ny z rzeczyw istości, nic prostszego Z 
(ej samej magicznej księgi pije pan 
haustam i nektar pocieszenia o wzro
ście produkcji cynku i surówki, o no
wym rekordzie, przeładunkowy m w 
Gdyni, w najgorszym zaś wypadku o 
imponującym przyroście naturalnym  
naszej ludiuości...

Zauważyłem:
— To jest argument obosieczny, bo 

twierdzą uczeni, że im większa n ę
dza, tern w yższa płodność.

—  Twierdzenie uczonych zostaw  
pan opozycji. J-ojalny obywatel uwa
ża przyrost urodzm za dowód tężyzny  
społecznej.

Hilary nagle wpaal w zadumę. Po 
chw ili podjął:

—  Niema wpro-st dziedziiny, z któ
rej m e możnaby czerpać pokrzepienia 
Wczoraj w łaśnie dowiedziałem  się, 
jak wspaniale pracuje lwowska ,cen 
m ra Laicy sądzą, że ta. insty tucja jest 
przeżytkiem, nie przy noszącym  za
szczytu w spółczesnem u państwu. Dla 
mnie iednak miarodajne są cyifry. 1 
oto cóż one mówią? Z.e w okresie n ie
spełna rocznym dokonał lwowski cen  
zor 4-60 konfiskat Pan pojmuje? Pra
wie półtora konfiskaty dziennie!

—  Przyznam  się, że nieco osłupia
łem.

— Obawiam się, że tę wiadompslć 
zaczerpnął pan z zatrutych źródeł opo 
zycji.

—  Przeciwnik! To w łaśnie miaro
dajne w ładze pochwaliły się owym do
robkiem Poczucie spełnionego obo 
wiązku nie pozwoliło im m ilczeć.

W yczułem  w  -powietrzu ’akieś ia- 
Jalne nieporozumienie

—  Jest pan chyba w  błędzii . Rzą 
dy nigdy nie chw alą się takim dorob
kiem. Widzą w  nim zbyt mało zaszczy  
tu. Bo — niech mi pan wierzy —  sztu
ką jest złapać złodzieja i  sprawić, by 
statystyka doniesień rówńała się sta 
tystyce wy krytych i ukaranych prze 
stępstw, ale nie jesl żadną sztuką, kon 
f tokowa 6* Czy pan wie-j czego dowo 
dzi ta cyfra 460 konfiskat w ciągu 50 
tygodni i w rogatkach jednego, dojić 
niewielkiego miasta? /Ce panuje jakiś 
ferment, że ludzie są niezadowoleni, 
że, ich niezadowolenie wybucha, a wła 
d-za fe tłumi- 1 czy  w ie pan, co wielki 
Napoleon pisał niegdyś o cenzurze?  
Ze „nie może dozwolić na najmniejsze 
k ręp o ^ n ie  swohnd oby walelskich' i 
że aiie chce, by we Francji stosowano 
metody, przyjęte w Wiedniu lub Berli
nie. To było przed 123 laty.

Ale Hilary zawołał:
—  Napoleon był doktrynerem 1 

kabotynem. Jogo ambicją b\To wygry 
w anie hitew, a staty-styką —- trupy 
Bjeprzymci-elskie. Ale ja dumny jesieni 
z tężyzny naszej cenzury i wdzięczny  
w ładzom  za  ich szczerość. Czy pan

SPRAWY KOLEJOWEm

Zasadnicze zm iany w przepisach
o przyjmowaniu ptacowipów w służbie kniei.

POSTANOW IENIA GO PO  D m -U SZ C ćE N IA  PRACOWNIKÓW DO SŁ U Ż M  PROBNE.1. —  PRZYJĘCIA SIŁ ŻEŃSKICH.
L w ów , 10. I jlo p ad a .

D zienn ik  u rzędow y M. K. og łasza  ro z . 
f W ządśem ic, k tó re  w p ro w ad za  zm iany  
i u z u p e łn ien ia  w  ro z p o rz ą d ze n iu  M. K 
z, 21. s ty czn ia  ]92p-( w yn ikające z wprn. 
wadzenia w życie  now ej pragm atyki służ  
bow rj

Z m iany  te poza odim iennym  podz.i-a 
łrm  W arsz ta tó w  na  G łów ne (I i II  kl.), 
O ddziałow e ij P o d ręczne , o raz  k.ilkn in n e . 
m.J n iezn arzn en ti p o p ra w k am i do tyczą  
g łów nie  postanow ień co  do dopuszczenia  
pracow ników  do służby próbnej, co do  
zaliczania pracow ników  w poczet kandy
datów , a wregzcie norm ują przyjęeie sil 
żeńskich na służbę próbną, zaliczeń łych  
pracow ni w poczet kandydatek na sta
now iska etatow e i  m iatiowań ich  ną etat.

Pow yższe ro zp o rząd zen ie  p o stan aw ia  
zatpm , że s ta n o w isk a  e ta to w e  obsad za  
Się k a n d y d a tam i, k fó rą  to  k a łe g o rję  p ra . 
cew n ik ó w  w p ro w ad z iła  n o w a  p ra g m a ty k a  
a  w b ra k u  tych że  piaoow nijk. p ró b n y m 1,

posiadającym ', w ym agany na dane srano, 
w isko egzam in ścisły . —  S tan o w isk a  n ie 
e ta to w e  n a le ży  obsadzać  p ra co w n ik a m i 
p ró b n y m i, k tó rz y  odroczy li jed n o ro czn ą  
służbę p ró b n ą  i złoży li w ym agany  egza
m in p ra k ty c z n y .

Do p raco w n ik ó w  p ró b n y c h  za licza  się 
p ra k ty k a n tó w  (dotychczas nos-ślij nazw ę 
k an dydatów ) rsfe ren ria rsK ich , p ra k ty k a n 
tów  geom etrów ', p ra k ty k a n tó w  tech n icz 
nych . cjew ów , a sp iran tó w , pom ocników  
k a n ce la ry jn y ch  i  rzem ieśln ik ó w  p ró b 
n ych  o raz  ro b o tn ik ó w  p ró b n y ch .

P raco w n icy  p ró b n i r e k ru tu ją  się bądź  
7. osób  noiw oprzyję tych n a  sh iżn ę  p ró b n ą , 
bądź  z p o śró d  p ra co w n ik ó w  k o n tra k to 
wych a lb o  czasow ych

Pracow nicy K o n trak tow i i czasow i 
m ają m ieć przy przyjęciach na slu żm  
p ró b n ą . przy rów nych kw aljfiK acjach , 
pierwszeństwo przed osobam i, now oprzy  
jętym i i w inni być dopuszczani ao  sin /b y  
próbnej w edle starszeństw a służbow ego.

S ł u s z n i ©  z a ^ ą d z e i t s e ,
•test to  p o stan o w ien ie  zu p ełn ie  słu szn e  

j lezące w  in te re s ie  pracowrnóków k o n . 
trak to w y c h  i czasow ych , k tó rz y  d o ty ch 
czas njo m ając  zapew n io n eg o  p jerw szcń

srw a p rzed  k a n d y d a tam i z poza  kolei:, 
bylii p o m ija n i n a  Korzyść o só b  świfeżo 
p rzy jm o w an y ch  a o  p ra cy ,

W  dallszym  oisgu w ylicza  o m aw ian e

B a c z n o ś ć !
W  dniaefer nsijbHż-zyeli rozpoczynam y

Konkurs świąteczny 
„Cazoty Porannej”

Ud da? b iorą w s z y s c y  Czyte ln icy!

Kto1 M i m m  otrzymml
na^i-odią Hiobie w  dJEad^e literatury.

c ie k a w e  z e s t a w i e n i e .
Lwów, 18. listopada.

( = )  1901 Rene francom  Armand 
Snlly —  Pi a.dhms.TO'?, poeta francuski.

1902. Teodor MumniSŁB, historyk 
niemiecki.

1303. Bjórnsterne Bjom soa, po 
wieściopisarz, poeta i dramaturg nor
weski.

1904. Ireden. Mtotial, poeta fran
cuski i Jose Erhegaiay, dramaturg 
hiszpański.

1905. Henryk S ton kiew cz, powie 
ściopisarz polski.
/  1906. Giosu.e Cards.ccś, poeta wio
ski

1907. Rud'ard łŁiphng, powieścio- 
pishrz i poeta angielski.

1908. Rudolf Encken, filozof n*e- 
mie- :ki.

1909. Selm a Lagerlof, powieścio
pisarka szwedzka.

1910. Paul H eyrs, poeta i p-owie- 
ściopisarz niemiecki.

15)11. ł Ma u race Maaterlmck poeta, 
dramaturg i esśąytota belgijski.

1912- Gerhard! R attphnm n, dra
maturg niem iecki.

1913. Rabindranath Tagore, poeta 
in-dy jski.

1915. Romain Rolland, powieścio- 
pisarz francuski.

1916. Werner H eidinstam , poeta i 
pow.eściopisarz szwedzki.

1917. K. Giellerup i M. Pontopni- 
dan, powieściopisarze duńscy.

1920. Knut Hamann, powicściopj- 
sanz norweski.

1921. Anatole France, powieściopi- 
sa.rz i essayista francuski.

1922. Jacinlo Rena ventt, dram a
turg hiszpański

1923. W illiam B. Yeats, poeta i 
dramaturg irlandzki.

1924. W ładysław  Stan isław  R ey
mont, ;jotowiaśc]opisarz polski.

1925. George Bernard Shaw, dra
maturg irlandzki.

1926. Grazia Beledda, powieściopi
sarka włoska.

1927. Henri Bergson, filozof fran
cuski.

1928. Sjgrid Undgct, powieściopi
sarka norweska

.1929. Tomas 'Mann, powieściopi- 
sarz niemiecki

naprawdę jest ciekaw, ile  złodziei w 
tym sam \m  czasie złapano w e Lwo
wie? Otóż powiem  panu: tej statysty
ki nie ogłoszono, ale pańska cieka

wość aż śmierdzi duchem opozycyj
nym. Niech się pan strzeże!

1 poszedł — groźny i dumny.
 o -

ro rp o rrąd re n i.e  szczegółow o i* szUely 
śa-ednhMechnicł.ne, których ukończenie  
upraw nia do ubiegaiiia się o przyjęcie na 
praktykanta technicznego. — Pozatem  0- 
k re ś la  ro z p o rz ą d ze n ie  warurtkś,: jak im
p raco w n ik  m usi uczynić  zadość w  czasie 
p róby , hy  uzyskać  zaliczen ie  do  g runy  
kandj, d a tó w  n a  p raco w n ik ó w  e ta lo w y c l 
lnb  w  po czci, p raco w n ik ó w  e ta tow ych  m i
n i-e ta to w y c h  p o sta n aw ia ją c  jasn o , iż czas 
służby próbnej na stanow isko nieetatow e  
(stałe' w ynosi jeden rok. ,

O d nośn ie  e ta lo w a n ja  k a n d y d a tó w  i 
p raco w n ik ó w  p ró b n y ch  pow ołu je  się ro z 
p o rząd zen ie  n a  p a r  3. p ra g m a ty k i służ 
bow ej, m ów jący  o ogólnych w aru n k ach  
m ian o w an ia  n a  e ta t  a czyni p o n a d to  rw a . 
norwanie zaw isłem  od o d bycia  służby  
p ró b n e j, od złożenia egzam inu , od  odpo 
wiednfich k w a lif ik acy j (dobra  wzgfl. do
sta teczna) ,j od wakans-u w  n o rm o w an iu  
i budżecie .

W k o n cu  u s ta la  b ęd ące  w m ow ie ro z 
p o rząd zen ie  warunki przyjęć i dalszych  
m ianow ań kobiet, slaw dając  jak© zasadę, 
iż od n o śn ie  tych  sp raw  maja naogóf do 
Bil żeńskich zastosow anie tesam e pi-zepśsy 
co do sił m ęskich .

A sp ira n tk i (p racow nice  p róbne) p rz e 
w id u je  się ty lk o  d la  służby  b iu ro w ej, te 
leg ra ficzn ej 1 ek sp ed y cy jn e j, zaś pom oc 
nico k a n c e la ry jn e  ty lk o  d la  służby b iu 
ro w ej i ek sp ed y cy jn e j

0 idłie o kobiefr
Przyjęci* sił biurowych z w yksztalce- 

nera w y ż sj-a i J iird n iem  zastrzega sob ie, 
o ile idzie o kob iety , 51 K. — Z ogólnego  
zap o trzeb o w an ia  ejew ow , p o m o cn ik o w  
K ancelary jnych , kance listów  i a sy s te n tó w  
(sta r. a sy s ten t), w służb ie  b iu ro w e j, te le 
g ra ficzn e j i ek sp ed y cy jn e j, p rzezn acza  
się  cliła, k o b ie t 25 proc —  Z te j ilo ść ’ mo 
żna p rzezn aczy ć  do pjisania na  m aszyn ie  
100 p ro c ,, do  te le g ra fu  20 p ro c ., do k as 
osohow ych i bagażow ych  5C proc., ogó l
nego zap o trze b o w a n ia ; do  służby  zaś w 
e k sp ed y cjach  j  b iu rach  pozo sta łą  flość sił 
żeńskiich.

P rzy  eg zam in ie  ściisłym n a  a sy s te n ta  
zw alnia się siły  żeńskie z  egzaminu, ru
chow ego.

Poza  pow yższem ł zmianamij' p o zosta ły  
w szystk ie  in n e  p o stan o w ien ia  ro zporzą- 
dzeniila z 21. s 'y c z n ia  1925 —  n a d a l w 
m ocy.

— — o------
Z dnia.

P a d e d re !e m ? 0«v,cp eki
KAP Z 1  IERZĘTa MI.

luwnw, 18. lifctopaida.
Jalk swiafiĄjta są dręczone-, świad

czą znaki ka bowania śWh przed- i przy, 
ich uibcju, wódbczme na słaninio i mię
sie, spnzedawanenp przez rzeaaikó.w. 
Są t* czerwottio-brumaltue plaimy, po- 
r.hodące z jkatowlanojią tytrh zwierząt. 
Mięso takie budzi wistręt, jest niezdro
wo i nie powinno bvć spr.zedawąine.

Również psy schiŵ rtam̂  iprzez ra
karza są przy wypraw,adzyniiu uch z 
wózka do rakami w barbarzyński spo
sób Lamwome za sto, że prze izuwając 
urą ohydną śmierć (w XX wieku psv 
Iracome palką!! To hańba dla kultu
ry!!), nie chcą 'wyjść z wózka "akar 
skieg-o .

Tciw. Opieki nad zwiierzętemi i od
nośne władize wińmy kreis położyć ta
kiemu barbarzyństwu rzeżrriików i ra
karza, oraz wiszę liki euru i.nmetimi drę- 
czernu zwierząt w mvśl uiata/wy o ochro 
nie zwieirząt, wydanej "rzez Prezy
denta Państiwa

Czas juz najwyższy ahy zrejformo- 
wać rzeźnię i rakarmię! W  wojewńdz- 
kiem it ieście takie barL arzyństwa pia 
pnwmny nuieć miejecai
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T H E A T R E  D E  D IX  H E U R E S" —  POD ZNAK IEM  AK TU A LN O ŚC I. D Z IW N E  M IASTO  I D Z IW N I L U 
D Z IE . —  W  K R Ó L ESTW IE W Y ZW A LA JĄ C EG O  ŚM IECHU.

(Korespondencja własna „Gazety Pnrannej1*),
P aryż, w listop adzie. C udzoziem iec często nic rozum ie

„Tihealre de D ix  Heures" m ieśc i 
■sic na B ulw arze de C lichy. G dy uda  
się. nam  przebyć szczęś liw ie  inferno  
aiuom dhM owe M ontm artrc‘u, d osta 
jem y  się  w reszcie d o  jn iM atu tow ej  
sa lk i, będącej w ła śc iw ie  w ięk szym  
p okojem  m ieszk a ln ym . W yob raź
m y  sobie, że na m iejscu  p ieca w zn ie  
sion o  lilip u c ią  scenkę, m ogącą  u trzy  
m a ć fortep ian  i s ied m iu  aktorów , 
d o d a jm y  do tego w en ty la tor  na w i
d ow n i, d rzw i i c ia sn y  korytarz, a be 
d ziem y  m ie li p ojęcie  o jed n y m  z naj 
c iek a w szy ch  tea trów  P aryża .

Z aczyn a  się o 10-tej. N ig d y  j e 
szcze n ie w id zia łem  tak w ie lk ie j  
lic zb y  ludzi, stłoczonej w  tak m atem  
m ie  jscu. B yć m oże, że z lego w ła śn ie  
rod zi s ię  ów  cu d ow n y  n astrój. W e 
so łość jest zaraźLiwa. W id zow ie  
w prost n ie m ogą  się  poruszyć; Broń  
B oże, ab y  fu wytbucihł pożar! L udzie  
p o d u silib y  się z ła tw ością  ..

P aryżan ie  p osiad ają  fę n iez w y k 
łą  i godną p od ziw u  zalelę, że r.igdy 
nie tracą humoru. H um or ra luje  
■ioIi w' n ajc ięższych  sytuacjach,, p o
zw ala  je p rzezw yciężyć, sp raw ia , że 
cz ło w iek  m oże stanąć niejako ponad' 
życiem, zn ajd u jąc w w y zw a la ją cy m  
iśm iedhu u jśc ie  dla przykrości i 
udręk szarego dniu codziennego. Pa  
ryżanin  śm ieje  się  obetn ie i śm ieje  
się  ze w szystk iego . Pairyiżanim jest po 
zb aw ion y  zu p ełn ie respektu dla roz 
maitych wielkości, a  posiada taki 
kult dobrego dowcinu, że p rzebaczy  ) 
n aw et w rogow i najzłośliwisze powie 
dzenie, o ile u trzj m ane jest w  tonie  
p ra w d z iw ie  d ow cip n ym .

K fo ży je n ie ja k o  „na w idoku" i 
bierze u d z ia ł w życ iu  p ub liczn em , 
jest w sk u tek  tego tarczą, ku której 
zm ierza ją  złośliwe poc" tiki satyry, 
ilm ktoiś w P aryżu  jest głośniejszy, 
tem  bitrdziej jest atakowany. N ie o- 
szczęd zają  nikogo. Istn ieją  —  że tak  
p ow iem  —  pewne klasyczne posta. 
cic, s ta le  a tak ow an e . N a leży  d o  n ieb  
up. p rezydent Doumergue n ie s ły 
ch an ie  m o ra ln y  prefekt p o licji 
Chiappe, artystk a  Cecylja Sore!. 
„N asza Cecyl ja — śp iew ają  o n iej — 
jest jeszcze młodą dziewczyną. L iczy  
cztery razy po dwadzieścia lat..I’ 
W  in n y m  k raju  a rty stk a  ob raziłaby  
się  śm ierte ln ie  i w y to czy ła  proces  
o oszczerstw o.

W ogóle trudno w prost cudzo
ziem co w i zrozum  eć tę niesłychaną 
swobodę satyry i dowcipu. P r e z y 
den t p a ń stw a  jak o  b oh ater sa ty 
ryczn ej rew ji, to w e F ran cji rzecz 
zupełnie n orm alna  i  nikogo nie dzi
wiąca.

Szczególną z ło ś liw o śc ią  odznacza  
się  właśnie Tlieatre de Dix Heures. 
S to: on pod  zn ak iem  niesłychanej 
aktualności. K ażd y  d zień  zn ajdu je  
tam  sw o je  o d zw iercied len ie . O lo z ja 
w ia  s ię  con feren cier  i staje niedbale 
obok kurtyny. W yciąga  z  k ieszen i 
kilka kartek papieru, zap isan ych  o -  
łó w k icm , p określon ych  i p om aza
n y ch  i zaczyna czytać. D opiero -jutro 
zn a ju z iem y  w gazetach  te szczegó ły  
. fak ty , na k tórych  ten P asąu ib o  się  
oparł. Ludzie tarzają się ze śm ie . 
ehu.

w ie lu  d ow cip ów , zw ią za n y ch  zbyt 
siln ie  z gru n iem  parysk im . N a to -  

Imiast P aryżan ie  reagują n iez m ier 
n ie  ży w o  i każda a lu zja  w y w o łu je  
sa lw y  śm iech u . P aryżan  e zn a ją  
,sw oich  p o lityk ów  i sw o ich  litera 
tów,, w ied zą , co  się  d z ie je  n a  ś w ię 
c ie . P row ad zą  d y sk u sje  na tem at 
,kh iążki, która ukazała się  —  co w ic -

zgcia prowinc'u

cej —  n a w et ją  czyta ją . Z n ie s ły ch a 
ną su b te ln o śc ią  w y c z u w a ją -w sz e l
k ie od cien ie  in te llek tu , lu b u ją  się  w  
pointach , u w ie lb ia ją  su btelną  iron ię  
i dobre parad oksy . A  śm iejąc  się , są 
zarazem  w sp ólaktoram i przedsta
w ie n i . . .

D ziw n e m iasto! D ziw n i ludzie!

K la n  Gor.

K r o n i k a  p r z e m y s k a *
(Od naszego k o resp o n d en ta .)

P rzem y śl, w lis to p ad z ie .
S en sacy jn e  po g ło sk i n a  tle sen sacy j

nego p ro cesu  p rzem y sk ieg o . W  zw iązku  
z procesem  o fa łsze rstw o  te s ta m e n tu  śp. 
P a w ła  T yszkow skicgo , zak o ń czo n y m  w 
Robotę 9. bm „ k rą ż ą  pogłoslciN że kosz ta  
p o stęp o w an ia  k a rn eg o  te j se n sa cy jn e j 
od la t się c iągnącej i zaw ilej sp raw ie  m a 
ją  uynosjli oko to  30.000 zł. Skazan i w 
obu p ro cesach , a  to  w r .  1927.,- o raz  w do- 
p ieroco  dopro w ad zo n y m  do k o ń ca , zo s ta 
li! też  zasądzen i n a  ponoszeni©  pow yż- 
,S7,ych kosztów , za  k tó ro is ą  so lid a rn ie  od 
pow ied zia ln i. N deziteSnie ziis od w yniku  
ro zp raw y , k tó re j z ap ad ł w yrok  sk a z u 
jąc y  za  żbnodniję la łsz e rs tw a , ozylj o szu 
stw a, d o k o n an eg o  p rzez  p o d ro b ien io  te 
s ta m e n tu , u trz y m u je  się w ieść, jak o b y  
d ru g i " 'a żn y  o ry g in a ln y  te s ta m en t T y sz 
kow skicgo istnfiał. i został w  porę  p rzez  
„n iew iad o m y ch  sp raw có w 11 Sprzą tn ięty , 
w zględnie zn iszczony . O sta tn i ze św ia d 
ków  w y stęp u jący ch  w o sta tn im  procesie  
n ie ja k i A nlon i Jankow ski; z pod R ybo- 
lycz, po zo sta jący  w procesie  cywillnym

z A k ad em ją  U m ieję tn o ści n a  lic  d z ie rża 
wy w si K opysna  tw ie rd z ; p o d o b n o , że 
P aw eł T y szk o w sk i tak ż e  jeszcze  w  r. 
1919 sp o rząd z ić  m ią ł w jed n e j z p rz e 
m y sk ich  k a n e e la r ji  ad w o k ack ich  zapis 
nielyliko n a  jego k o rzyść, iććz tak ż e  na  
rzecz jed n eg o  ze siwych zau fa n y ch  d łu g o 
le tn ich , w ie rn y ch  sług  d w o rsk ich . Za,pis 
len  m ia ł rów nież  w  ta je m n icz y  sposób 
zaginąi?1™ n ig d zie  n ie  m o żn a  go było od- 
na leść . Jan k o w sk i cy tu je  n aw et św iad 
ków , wym-i/eniając n a zw isk a  osób, k tó re  
m ia ły  być pom ocnem i p rz y  u k ła d a n iu  i 
spisyiwairiu teg o  kodycy lu .

Pogłosk i pow yźsżo są  w p ra rrd z ie  sen 
sacy jn e  n iem n ie j je d n a k  m ogą one też 
być p łodem  b u jn e j w y o b ra ża j n a  tle  p sy 
chozy, k tó ra  o g arnęła  u m y sły  pew nego 
g ro n a  osób , u w aża jący ch  się za p o k rz y w 
dzone p rzez  śp P a w ła  T yszkow skicgo . 
T oteż  pogłosk i is tn ie ją  w p raw d z ie , ale 

.rsluljcnic te s ta m en tó w  czy kodycylów  
na leży  uw ażać  za  p rzy p u szczen ie  ba rd zo  
p ro b lem aty czn e  j  m o żn a  je  nylożyć m ie
dzy b a jk i.

K r o n i k a  ż ó ł k i e w s k a .
(Od naszego  k o re sp o n d en ta .)

Żółkicw i iw łi stup ad zje.
Zainrk Na p ro w ad zen ie  dalszych  ro 

bó t a d ap tacy jn y ! h w Z am ku, o trzy m ał tu  
tejszy  K om ite t O dbudow y k re d y t w w y
sokości ^ł. 60.000.

Z astępstw o  B an k u  P olsk iego  o trzy m a 
ła tu te jsz a  K o m u n a ln a  K asa SszczŁi'.,. i.-sci 
po w ia tu  żó łk iew skiego .

D alsze  sćczcgóly  o  zam o rd o w an iu  śp. 
W ascezk i z T u ry n k i. W  uzirpcłn.ionjlu n a 
szej telefon,icnej n o t a 'k i ż  11. lun . djyńo- 
s-imy o d a lszych  szczegółach, rzu ca jący ch , 
świta,tre/ n a  tę .ponurą  trag e d ję : P on iew aż 
n ie  s tw ie rd zo n o  ra b u n k u  n a  o so b ie  śp. 
W aseczk i d o szu k iw a ła  p o lic ja  p o w o 
dów  jcgio z am o rd o w an ia  i od n tlij' do 
k lęh k ą  dosz ła  d o  w y św ietlen ia  p o b udek  
te j zb ro d n i. W  lecie b r . sk ra d ł k to ś  ze
garek  w k a n e e la r ji  lu t.  ad w o k ata  p. drii 
M ichałow skiego i gdy ton żalił się p rzed  
śp . W aseczk ą , p o czą ł on  d o p y ty w ać  się  
go, ktio k ry ty czn eg o  | d n ia  by ł wM ianccila- 
r ji  i w y licza jąc  m u  osoby , p rzy szed ł ®p. 
W aseczka  do w niosku , że iriikt ;:inny tego 
uczyn ić  n ie  m ógł, jak  P io tr  S łuka  z T u 
ry n k i. Na po d staw ie  d o n ic s ^ n ta  k arnego
i p rz y zn a n ia  się zo sta ł Piiotr S luka u k a 
ra n y  ó-dniiowym a resz tem . W  lej chw śk 
zaw rza ła  w  sercu  Słu-ki „złość n a  Wąś-ecz- 
kę i po p rzy siąg ł m u  zem stę. W  sobc/tę 9.

bm . w ró c ił do T u ry tik i po o d p o k u to w a
n iu  O-letrBj.ego w ięzien ia  b ra t  jego  Mi
ch ał S lu k a  syn  Andrzfcja ,j sk a rż y ł si<ę 
przed  n im  P io tr , za  ivi rząd zo n ą  m u 
p rzez W aseczkę  zn iew ag ę. N astępnego  
d n ia  w ieczorem  przebywali! w karuzm ic 
śp. W aseczko , M ichał S tu k a  syn  A ndrzeja  
j M ichał S łuka  sy n  Ja c k a . Po su te j l ib a 
cji opuścił; o n i k a rczm ę  p rzed  W asecjjfiiń 
k tó reg o  o strzeg an o  od n ie jak ieg o  czasu 
przed  zem stą  Pilotra S łuki .i rodziiiny W 
kJlk a  eliw ji po  .w yjspru z -karczmy, zo sta ł 
W asećzl.o  n a p a d n ię ty  p rzez  2 osobn ików , 
ja k  tw ierdzi' to w arzy szący  m u  S k o ro o ad , 
k tó ry  |-.r.:vpi o o w e  n a  chw il ; się od d e 
n a ta  o d d a lił j z o b aw y  by  on p rz y te m  cos- 
laikże ir'b  o b erw ał, u c iek ł do,-swe,go do 
m u. W sk u tek  m o cn o  o b c iąża jący ch  po- 
sz laków  ii ćwjiklan.ia się w „ a lib i11 po lecił 
p rzy b y ły  ju ż  z ra n a  n a  m itejseć-czynu, ko 
m end . po w. P  P . p. k omis .M oszyńsk i 
p rzyąroszfow ać obu  M ichałów  Słuka 
S prow adzony  ,póżntej p ies poTjpyjny „E  
ch o “ pd locia ł po  o b w ąch an iu  maej.-ysa 
zbrp '!r,i ku  storloh-. M irb a ła  Siuki, k tó ry  
p rz y z n a ł się, że fak ty czn ie  te j  n o « y , tam  
spa ł. Nie dając, za  w ygranę, u staw iono  
Stukę w śród ‘wii&hi jmiyicli w łośc ian  i od 
szu k a ł go i tam  ,.E ch o “

K r o n i k a  d y o h o b j j c k d l
, (Od naszego  k o re sp o n d en ta .)

D rohobycz, w  listopadzie.'
11 .tą  roczn icę  o d z y sk a n ia  NiŚbodJc- 

fjłcscj o b c h o tiż jo  n a sze  m iasto  m łg w y .  
cęa j u ro czy śc ie  Piano o d b y ła  g tó  p o b u d 
ka, n a s tęp n ie  n ab o żeń stw a  y /  k o śó o ia c h  
i synagodze, o godz. 11 d e filad a  przed 
w ładzam i w R ynku , a  o godz. 12.30 u ro - 

-ęzysła  a .k ad e .a ja  w  salij Sokoła  s ta ran iem  
O byw . K o m ite tu  z p. s ta ro s tą  P o rem b al- 
skim  n a  cze le

(Kr.) P o żeg n an ie . O negdaj w sa,V Z w ią
zku T ech n ik ó w  w B o rysław iu , żegnano  
uroczyśc ie  p. ą sp . P . P . K alkuna, k tó ry  
odch o d zj w c h a ra k te rz e  pow . k om . P . T

do R udek . Z eb ran y ch  by ło  okołąLtO osób, 
ą  m iędzy n im i p . s ta ro s ta  Poreiinbalskji, 
poseł d r. W ojciechow skii, d y r. ''Załuski 
i w .‘ ln -

S tra szn y  w y p ad ek . R o b o tn ik  „ lasow y 
W asy l S (sśi'szy n , Ja t 55 liczący,. A Ś óPola  
(pow. Skołe jĄ ząjęly  w  f irm ie  „Goiflula11, 
w cza-s:,e ja z d y  k o le jk ą  le ś n ą lz  M ajdanu  
do Rybryika, w p ad ł pod ko ła  lo ry  Jak, n ie 
szczęśliw ie, rozliljaja .c  so b ie l czaszi-.ę, 
w sk u tek  oz ego poniósł śm ierć  n a  'M i e j 
scu. Kto ponosi w inę u-stalą dochodióE iu  
Sa.dowe.

A resz tow an ie  p o d n a la cz a . Pod  z a rz u 

tem  p o d p a le n ia  zag ro d y  W asy la  Szczę
snego 7. Gajósv W yżnych  został a re sz to 
w any  Sen Mańe-uk, rówm ieź z G ajów . 
P o d p a len ia  d o k o n a ł z zem sty  A n ip S  ,wi- 
ści do pcJszkodc-wanego.

U jęci*  sp raw có w  b an d y ck ieg o  n ap ad u . 
W  nocy z 27. p a  28. p a źd z ie rn ik a , b r. o 
godz. 21-ltjj. w pa-jł do m ieszk an ia  M. N a
w rockiej w N a h a jó w 1 jach  zam ask o w an y  
osobn ik  z rew o lw erem  i pod groźbą z ra 
bow ał je j  zł. 2.tl0U,1j dw a  r!o,l. jam., a  n a 
stępn ie  zbiegi, P rzep ro w ad zo n o  floclibdze 
ni a  u sta liły , żo sp ra w c aa ri n a p a d u  być;: 
M ichał ■Czapia, Iw an  i llinal 1’kw .yk, 
w szybsy z. NahujorM p. Częśp go tók i z d o 
łano  od eb rać , a sprs.w dów o dstaw iono  do 
Sądu grodzkiego w  D roholiyezu .

P o ż a r szy b u . W  czw artek  I I .  Inn. z 
n ieu s ta lo n e j do ty ch czas p rzyczyny , p o 
w stał pgź-ar na  k o p a ln i n a f ty  „ J u tr z e n 
ka ‘ w T u stan  o iw cach . .Spłonęła d o szczę t
nie w ieża w ietniiicza i  h a sp r t. W ysokość 
szkody nieuslailoiui.

W łam niiie  c!o K asy lu d o w ej. D n ia  12. 
hm . d o sta li się  nie-zniam spńawuy przez 
s try ch , a n a s tęp n ie  po  ro zb ic iu  suf.l.u do 
lokalu  „K asy  lu d o w e j11 w D rohobyczu , 
R ynek, w y c in ając  ra k ie m  k asę  o g n io trw a 
łą, z ab ie ra jąc  , c a la  znw artp śćp  n a  szczę
ście ty lk o  zł. 1.290. Sprawe.y, .n o zo G aw ji' 
na  n re js e u  w szy stk ie  n a rzę d z ia . P o lic ja  
jest ju ż  n a  tro p ie  w łam yw aczy

K r o n i k a  z l o c z o z u s h a .

jOd naszego k o re sp o n d en ta .)
Złoczów , w f e t  opadzie.

(K) 11-łą  ro czn icę  o d zy sk an ia  N iep o 
d ległości ob ch o d ził cały  Z łoczew  bard zo  
uroczyśc ie  W -so b o tę  i miledzieilę B p^sto  
tonęło  w p ,os«dzj chorągw i, we ^ z Ę s U  
k ich  o k n ach  wfdnijały n a le p k i z podo
b izn ą  M arsz . P iłsu d sk ieg o . D n ia  10. hm. 
p rzed p o łu d n iem  odbyRi siię w sirtii S trze l
ca  a k a d e m ja  d la  lu d u . W ieczorem  o d b y 
ta  się w 'te j  sir!i Z ab aw a^żo ln ic rsk a  D nia 
11. hm . o d b y ły  wę la n o  w ś.WiątyniiiafjB 
wsży,stki,cli obrządków ' u ro czy sto  n a b o . 
żeństiwa. P o  nabożcńotw ije o d by ła  
w ie lk a  d e filad a  wm jskowa. o d dzia łów  Zw 
Strz.J p rzy sp o so b ien ia  wiojsk ,j k o rp o ra - 
cyj zo sz tan d a ram i, a  Jv oiągu całe j u ro 
czystości p an o w ał w zorow y  porządek , 
dzięki peJcJwym z arz ąd z en io m  Pow . kom , 
P . P . asp  M orm ula . P u n k te m  k u lm in a -  
c - 'jn y ra  u ro czy sto śc i b y ła  W ie lk a  A k ad e . 
m ja  u rz ą d z o n a  w ieczorem  staraniiem  tu t. 
Zw. Strzj-W' sa li Sokoła  S a la  b y ła  szczeli
n ie  w y p e łn io n a  po  brzeg i. M owa m ż. i lo i-  
le ildera , n a cech o w an a  g o rącym  duchem  
p a łr jo fy z m u  i n a w o łu ją c a  do  ogólno n a 
ro d o w ej konsolSdńcjli z ro b iła  duże  w raże
n ie  i w yw oła ła  d ług©  o M ask i. NW zak o ń 
czenie  o d eg ra ło  ko ło  a m a to rsk ie  tu t Zśv. 
S trz . n iezw y k le  staraińnale' j  w  doborow ej 
o b sadzie  „K alosze11, b r . F re d ry .

C b !iy  m e s  j ; a  
te tau S  rz,

Lwów, 18. listopada;
Rząd nariŁiński postanowił z  dn. 

1-ga stycznia 1S30 zokn wprowadzić 
kalendarz eregoriański na miejsce do
tychczasowego kalendarza chińskiego, 
w którym m iesiące ołiliczane są w e
dług zmian księżyca. U żyw anie w  
przyszłości starego kalendarza ma byćV 
surowo karane, w szystkie zaś w yda
wnictwa otrzymały ostry zakaz u- 
m ieszczania jakichkolwiek wzm ianek  
o dawnym, kalendarzu, w kalenda
rzach, w ydanych na rok 1930.

Ma 5J|edrsegoiS 
z a g r a n i c ę .

Lwów, 18. listoroaida.
M ieszkańcy nadgranicznych miej

scowości „suchych" Stanów Zjedn 
nie 'są w idocznie w  stanie oprzeć się 
pokusie łyknięcia w  sposób legalny  
kdkn m niejszyołi Irb w iększych k ie
liszków  wódki. Najlepiej o tem św iad
czy fakt, że według obliczeń amerykan 
sktej straży grafińcznej w  ciągu jednego 
tylko dnia z  Detroit do "Windsor i 
WalE8rvilIa po stronie kanadyjskiej 
przekroczyło 70 000 osób. Szkoda, że 
statystyka -straży granicznej nie poda
je;: ile osób wróciło na teren Stanów  
Zjednoczony,cli w stanie nietrzeźwym .
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Ze sportu.

Triumf polskiego firnu! N ijpiękniejsza sala! Najtan ,ze k n o !

T A J E M N l C A  S K R R Z Y N K l  P O C Z T O W E J
wedłu? scenariusza J. Re ldzyńskiego, autora „Taemnicy przystanku tramw j.“. — ^eiyser,a 
ALEKSANDER R ICH. — W  gł. rolach: MARJA BOCDA, JERZY MA-R,  JU /E F  WE' 

GRZYN. — Zdjąć dokonano w Warszawie, Poznan u, Krynicy i Paryżu 
Nadprogram. Ameryk, komecia i Tygodnik „Peta11.

Następny program: B IT W A  POt# R A C Ł a W  CAilflf. Dla młodzieży szkolnej odbywać się 
bi dą codziennie przedstaw enia o godz. 3 pop. po cenach zniżonych o 50°/0

POGOŃ POZOSTAJE W  LOTZE. ■— NOWY PIĘKNY SUKuiiS LECHJI. -
WVNIKI W  ŁODZI I KRÓL. HUCIE.

L w ó w , 18. liisitapaid-a.
Przedostauua niedziela (ligowa 

przyniQf?a naru wreszcie wyklarowa
nie sytuacji. Przedewiszyistikiem m amy  
m iehza. Jest nim Garbarnia, Ikfórej 
karata  jett wprost impo-unjącą, W je
dnym roku zaawansować z klasy A. 
na m istiza Ligi, to czyn, któiy zape
w ne tak szybko &ię nie powtorzy. Po- 
a itea i Pogoń, zdobywając jeden punkt 
na u-owo-upie-czonym mistrzu, zapew ni
ła  sobie byt w Lidze, GoTzej natomiast 
ma się sprawa z drugą nasizą drużyną 
'ligową, Czarnymi. Zwycięstwo Tury
stów nad IV o rszawi-anką i gra rem iso
w a Cracov :i z Ruchem skomplikowała 
sytuację, gdyż Ruch i Turyści małą, 
obecnie również 18 punktów-, a pray- 
tem jedną grę m n ie j.  Los Czarnych 
rozslrzygindr ?lę zatem dop’mo w  przy
szłym  tygodniu.

Nio-maią stnsację gotuje piłSkarstwu 
polskiemu Lechja, którą po pięknen. 
zw ycięstw ie wcznraiszem nad ŁTSG. 
uważać należy za  n.ayimFważniejszego 
kandydata do Ligi,

b ib a - G S t *  6 :2  te:®)
Lui.hja odniosła w dniu wCiz-ora5- 

szym  wspaniały sakces, b.jąe najn-ie 
bezipicczniejszego konkurenta ŁTSG 
w stosunku 6:2. Zawody przeprawa 
dzo-ne w  trudnych wa-runikach terenu- 
w ych, na lozmokłem boisku, wyikaza 
ły  pewną przewagę miejscowych, kttó 
rzy przewyższali .przeciwnika przede- 
wszystkiem  techniką, a dalej toż am 
bicją i zapatem W yższość swą mieli 
Lee!nci do zawdzięczenia lepszej grze, 
linji pomocy i obrony, które górowały

J A G L A N Y
A N G IE L S K IE

K U R T K I
l o d e n o w e

B U N D Y
P O D R Ó Ż N E

P O L E C A  

A  LA  VILł.E DE PA R IS

I d l l f E L  ! ! t l !
k W Ó ą  PL, M A R JA C K ! 11.

zn.ac.zir: ie. nad odpowiednioma fnnmaicja- 
mi przeciwnika Doskonale trzymał sic 
Pajak, 'wykazując powiny czysty w y
kop nawet w skomp'1 kow anych  w y
padkach. Oracz rówmież w yw iązał się 
debrze ze swego zadania. Lachowicz  
grai ofiarnie i bronił, co się dało. BaT- 
dz-o dobrze spisyw ała Rio pomoc „zie
lonych"1, wspierając wydatnie nietyl- 
ko tyły, ale i napad. Uwagę zwracała  
gra prawego pomocnika Bogusza, któ
ry jest bezsprzecznie wielkim  tallen 
tem, również środkowy pomocnik ,R a 
da' stał na wysokości zadania. Napad 
popełniał hłącli, -grając na grząskieim 
boisku krótko, przyziemnie. Zm uszała  
go jednak do lego zupełnie słaba OTa 
skrzydłowych, z których Do-mr-zek był 
gorszym od prawego Małeckiego. Ożiu 
dżak i Rusiecki m ieli możność wyko
r z y s t a ć  odpowiednio sw e wa-lory terih-

streicb i Kral 3wi«dki. N. £

f&estrzosfwa Ligi.
Kraków.. Pogoń —  Garbarnia 2:2 

(1:2). Bramki strzelili w  2 min. Mau
rer po rzucie z rogu, następnie dla 
Garbarni w  26 min. Pazurek j  a w  36 
Joksz. Po przerwie wyrównuje wi 14 
min. Maurer. Do -przerw;, przewaga  
Garbarni, po przerwie przewaga Pogo
ni. W Pogoni b. dobry Albański i W. 
Kuch-ar. Sędzia p. kpt. Ba-ran Widzów  
400-0.

Królewsaa Hnta. Ruch —  Gracoyia 
0:0, Równorzędna gra obu drużyn. Sę
dzia p W ardeszkiewicz z  Łodzi.

Łódź. Tnryś-ci — 'Warszawianka 
3:0 (2:0), Bramki dla Turystów u zy 
skali M ichalski dwie, Stolarski jedną 
Ambitna gra Turystów. W arszaw ian
ka osłabiona brakiem Domańskiego. 
Scdzia p. -Brzeziński z Poznania.

W arszawa. W isła  —  Polonia 4:3 
(2:1). Bramki dla W isły strzelili B a l
zer trzy, Rejman jedną, dila Pokmji A- 
ła-szewski, Suchocki' i Zimowski. Do 
przerwy przewaga W isły, po przerwie 
gra równorzędna. Sędzia p. Baranow
ski.

L i w s c y  kasterze na występacł
w Zakopanem.

NIEKORZYSTNE DLA CZJINYOH

nicz-ne, to tc-ż rwyipaidlli oni lepiej niż 
Krnk, u którego ma ciężkim terenie 
w yszły na jaw b-raik w  panowaniunad  
piłką.

ŁTSG. zawiódł oczekiwar'a Ustę
pował on przeciwnikowi- p-raiwk pud  
każdym iwizględem i ipanaóeł _,aisłużaną 
klęslkę. Na s?uchcm boiisikiu nie w ypa
dłaby ona może tak iwyisouoo, miicmmpj 
jednak n a  podstawie teigo, c-o L-oidlzh  ̂
nie pomazali iwozw-raj, porównanii1 wy- 
pada stanowczo ma korzyść Lwowian.

Lec-hja m iała od ipiertwiszeij chw ili 
przewagę, którą .paŁafiiła zresztą -w 
mniejszej lub większej m ierze utrzy
mać prawie -•'rzez c a łą  prę. Bramki dla 
goiąpadarzy zdobyli Pająk z  iwolin-ago,- 
Ruisieclki (2), CaudizaL, Maiłedlai -i Kruk 
po jednej. Strzeilc amii IiTSGr. byli i I-Ierib-

(c-s) Tabela łigcw a po zawodach  
odbytych w  dniu wczorajszym  przed
stawia się następująco

gier punktów
'£. Garbarnia 2-4 32
2. Warta 24 31
3. W isła 2 f  30
4. Legia 23 29
5. Ł K. S. 24 29
6. Cracovia 24 28
7. P-olonja 24  20
8. Pogoń 24 19
9. W arszawianka 23 19

10. Czarni 24  18
11. Ruch 23 18
12 Turyści 23 18
13. I. F. C. 24 17

ZAWODY 0  WEJŚCIE DO LIGI.
W ilno. Narrzód (Lipiny) —  Ogni

sko (W ilno) 3:1 (2:1). Bramki dfia Na
przodu uzyskali Kum.mer i  Zug i Ste
fan. Sędzia p, Ho-Jbauer z Grodna. 
TABELA ROZGRYWET 0  V7EJSCiE 

DO LIGI.
Tabela rozgrywek o wejście do Li

gi po niedzaelnych zaw odach przed-

CAŁA SZAJKA Z N A L A Z Ł A  
Lwów, 18 listopada.

('—) Onegdaj donieśliśmy' o dw u zu
ch w ałych  - w łam aniach  kasow ych w  
Zakopanem, gdzie w łam yw acze -roz
pruli kasę w Urzędzie preztowym  i 
skradli 65.000 zł., a  następnie wtarg
nęli do m ieszkania notariusza dra Ja
sińskiego i skradli z kasy gotówkę w  
kwocie 33.000 z ł. Po w łam yw aczach

SIĘ  JU Ż  P O D  Ł l UUŻEM .
w szelk i ślad zaginął

Nici dochodzeń policyjnych zawio
d ły  w yw iadow ców  polic aż do Lwowa. 
Stwierdzono bowiem, że w łam ań tych  
dopuścili się lw ow scy fanhowcy-ka- 
siarze Bronisław Pastuszyńaii, K azi
m ierz Euźmińbki, Antoni Czernik i 
Franciszek Bndzińsui. W e Lwowie ca
łą tę czwórkę policja aresztowała.

stawia sie. następująco: 1) j^ecn-ja gier 
3, pkt. 6, stos. br. 13:3, 2) Naprzód
(Lipiny) gier Q,»U pkt. 2, ist-os br. 4:4, 
3) Ł. T. S. G. (Łódź) gier 1, pkt. 0, 
-stos br. 2:6, 4) Ognisko (Wilno) gier 
2, jpBt 0, stos. br. 1:7

HASMONEA —  ŚWITEŹ 2:2 (0:1).
Zawody towarzyskie. Bramki dla 

Haamonei strzelili Tennenbaum i Bo 
■ ritz po jjdnej, dla Świtezi Telic/zeL i 
Migas. Publiczności b. mało

WARTA tPOZNAN) —  TEUTONI/l —  
(BERLTN) 8:6.

Foznań. M iędzynarodowy match 
bokserski rozegrany pomiędzy drużyna 
mi Warty i  T-eutonji z  Berlina przy 
niósł zwycięstwu W arcie w  stosunku  
8:6. W yniki poszczególnych walk są 
następujące: W aga musza: Rhode (T) 
Kokociński (W) n a  pkt Waga. k-ogu-cia: 
Ste-gem-an (’T) —  Stępniak (W). Waga 
piórkowa: Forlańsfci (W) —  Jonscher 
(T) W aga lekka: Konitzny (T) Striń- 
skd (W). Waga śr-cd.lia:. Arski (W) — 
E-ckhardt (T). Waga półśrednia: M?j- 
chrzycki (W) —  Miller (T). W aga pół
ciężka: W iśniewski (W) —  Kordman 
(T). (Zw ycięzcy na pierwszem  miej
scu).

u ug"zcb  B H  r. W i ?
Lw ów , 18 lis topada .

W czo ra j o d p ro w ad zo n o  n a  m ie jsce  
w iecznego  spoczynku  zw łok , bln , f łt lc y  
J a k ó b a  W is ła ,  k tó ry  p rzez  prac-ie  dO la l 
by t członkiem  b. R an y  m ie jsk ie j i Izby 
h an d lo w ej o raz  z as iad a ł w za rząd ach  w .e 
lu s to w arzy szeń  i o rg an tzacy j sp o łecz 
n y ch . W p o g rzeb ie  w’zięll} u d z ia ł rzłonk o. 
w ie b. Bady m iejsk iej, Izby handlowej, 
AYydzialy stow arzyszeń , do k lń ry e h  Z Tiar 
ły  należały czło n k o w ie  R ady  P rzy b o czn e j 
z pro*, N adolskim  i  O bm iń sk im  n a  czele, 
roprezen tancii oboź-ię/ p o lsko-żydow sk iego  
o raz  n ie p rz e jrz a n e  rzesze  p rz y ja c ió ł i to 
w arzy szy  p ra c y  Z m arłego . N ad granem  
p rzem aw ia li rabin dr, Lreund, prezes 
Cbcjes im . b . R ad y  m ie jsk ie j ora-z je-len 
z u rzęd n ik ó w  non. f i rm y  \V ixel i. Syn,

Trzy żamą liy sancMI- 
rze w jfidnym Yniu,

Lwów, 18 listopada.
X—) D.zi-eń wczorajszy ob-fitowai w 

życie trzy kob iet/, na szczęście wisz, 
zam achy samobójcze. Targnęły się na 
stk-ie trzy żyją i może po raz drugi już 
nie będą uciekać się do teuo rozpaczli
wego kroku.

W -realn-ości przy ul. Legjunów 1, 
36-letnia Teotiia Krawczok, w  zamhs - 
rze samobójczym mapiłr s ię  spiryturn 
ner a*nrowanego. Pogotowi^ ratunkowe 
po udzieleniu jej pierwsze', .pomocy od- 
wdoztó ją do szpitala. Po wodo samo
bójstwa nie ustalono. ,

O godz. 5 popnł. w  realności przy 
ul. Gródecl iej 58 targnęła się na życie  
H elena Sarabij, zam . Trauytrtta 5, kfó 
ra w ypiła w iększą ilość jodyny. Od
w iezione ją rów nież do szpitala.

Traeci w reszcie w ypadek wydarzył 
się na ul. Sakramentek 30, gdzie k o -  
bieła  nieznanego- narrrrfr nazw*-9k? w  
.zamiarze samobójczym napua się j 
dyny z  amoniakiem. 1 krwiczionc ją do 
•szpitala powsizdc-h-nego.

N i D E S Ł A N L

Qr Aleksander Ŝ SSNAXN
ordynuje

w  D m i ^ c z u ,  n i.  M - M k  i l i o .
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KRONIKA
L IS T O P A D A18 P f niedziatekKU Ottona

REDAKCJA BEZW ARU NKO W O M> NL 
SK RYPTÓW  N IE  ZWRACA

TEA TR W IE L K I:
P o n ied zia łek , 18. lis to p ad a  o godz ".30 

„ H ra b in a  tan i dz ień  (geny zn jżonc).
W to rek , 19. lis to p ad a  o godz 7.30 

„T o inożcSz opow iadać  sw oje j bubci" 
w ielka  re w ja  żb ierzchow skiiego w 22 o .  
b razach

*:
TEA TR MAŁY:

Pon ied zia łek , 18, lis topada  o godz 7.80 
b łon i,an i W dowcy '.

W to rek , 10. lis to p ad a  o godz 7.30 
„S łom ian i W dow cy".

♦
TEA TR R E W JI ,.GONG“ .

W  pon iedż im ek , 18 bm . Ja z d a  do 
I. w o w a ‘. Zmilżkowy dziicń. Ceny m iejsc  
p o p u la rn e . 12 p rz ed sta w ien ia  o 7.15 i 9.S0
w ieczór

W e w to rek , 19. bm . „ E lek try c zn a  
m iłość". Z niżkow y dzień . C eny p o p u la r
ne, 2 p rz ed sta w ien ia  o 7 13 i 9 30 w;ocz.

W  środę , d n ia  20. bm . „ Ja z d a  do 
L w ow a". Z n iżkow y dzień . C eny m iejsc 
p o p u la rn e , 2 p rz ed s ta w ien ia  o  7.15 -i 9.30 
w ieczór

W  czw artek , 21. bm . „E lek try c zn a  
m iłość". Z niżkow y d z ień . Ceny o o p u lar- 
ne . 2 przedstawiieniia o 7 15 i 9.30 wiecz. 

♦
REPER TU A R  KINOTEATRÓW *

A P O L L O ,V e n u s “ .
CASINO: AjMaska E n v jn a  R e in era" .
CHIM ERA: „R u d ow łosa".
COLOSSEUM : . D ziecko c y rk u " .
GRAŻY NA: „ R ap so d ja  W ęg ie rsk a" .
FATAMORGANA: „ P o n a d  śn ieg".
K O PER N IK : „M oty l b ru k o w y " .-
L E W : „K ró low a bez k o ro n y "
LUNA: „My P ie rw sza  B ry g ad a" .
M ARYSIEŃKA: „Motyli b ru k o w y " .
OAZA: „G rzechy ojców ' .
PA ŁA CE: 1'ilm  dźw iękow y „C zterech  

d ja b łó w ' ,
P a SAŻ: „K ap itan  H aza rd " .
PA N: Żółty p a sz p o rt
PO ŁO N JA : „W  sa lo n ac h  i  spe lu n k ach  

P a ry ż a " .
PR O M IE Ń : „O sta tn i carow ie".
STYLOW Y: „B ark a  ro zk o szy " i „K o

b ie ta  z b iczem ".
UCIECHA: „N ieuchw  tn y  P rz e s tę p c a '.

Dyw any, chodniki, narzuty firanki
itp . po leca  fiTma W itle ls , R utow sk iego  7. 
u d z ie la jąc  k re d y tu  do 10 m iesięcy  przy  
cenach  ściśle go tów kow ych , 7833

— o—
Komunikaty.

L istopadow y program Kawiarni i B a
ru „W arszawa" jes t p raw d ziw ie  re „ e la  
cyjp.j m. K ról h u m o ry stó w  B ronowskj,, 
w yw ołał h o m ery czn e  sailwyL, śniuechu, a 
n iezw y k łe  za le ty  lego zaw sze we włas'-< 
nym  re p e r tu a rz e  w y stęp u jąceg o  u rub ieli
ca  pub liczn o ści zy sk u ją  m u  p o w szechny  
]K>klas'k. Z n ak o m ity  dow cip , c ię ta  sa ty ra
i a k lu a ln o ść  jego  re p e r tu a ru  błiw ią bcz- 
nio zeb ran ą  p u b liczn o ść , k tó ra  n ie  p o 
zw ala  m u w p ro s t zejść  ze s re n y  S /y k , 
-wytWiornosen i e legancja  p ięk n e  tw a rz y 
czki, w sp an ia łe  to a le ty , p o ry w a jący  ta-

Iin s u la t l a l i  fs ii w e
nia udziela do  BelgjĘ

Lwów, 18, listopada.
E k sp o z y tu ra  l ',z ę d u  EmilgfacyjnugD we 

I.w ow jc o zn ajm ia , że k o m n la l  belg ijsk i 
we L w ow ie. ul N abadakn  37 a, m e u. 
dzie lą  wiz do  B rlg jl, a ezyui !0 ly ik o  i 
łączn ie  b iu ro  p aszp o rto w e  p rzy  pOśei. 
slw ie  b e lg ijsk im i w W arszaw ie, ul. Sio- 
K rzy sk a  2 ‘> 9.

P o n a d lo  n ad m ien ia  s4|o, żę em igranci, 
u d a ją cy  się do F ra n c ji p rz e z j  N iem cy i 
Belgję. nie potrzeDują konieczn ie zaopa.

try w ać  się w w ize b e lg ijsk ą  ju ż  w k ra ju ,  
locz m ogą w izę b e lg ijsk ą  p rz e jazd o w ą  o . 
trzy m a! n a  g ran icy  be lg ijsk e j. W’ wrze 
p rze jazd o w ą  n iem ieck ą  n a leży  się za >- 
p ilrż y ć  już w k ra ju  (k .m sulat niemijeeki 
w K rak o w ie  ul. W arsz a w sk a  71. N aló*  
ntiiast em ig ran c i do Belgji, s ta ra ją c y  .się o 
wizę, w in n i p o siadać : 11 • św iad ectw o  in » . 
ra lim śc : i 2) św iad ee lw o  lek arsk ie , wy
m ag an e  przez  w ładze b e lg ijsk ie  d la  oLzy 
n ian ja  praiwa w jazd u  do Betg.fi.

Piiec, bożyszcza płci b rz y d k ie j to  M olly 
S isters, zn ak o m ito  tancerkśi, k tó re  z riiw - 

j nem  p o w odzen iem  o czarow ały  zapew nie  
byw alców  k a b a re to w y ch , stolic. sw :a la . 
Z n ak o m ita  wodewiilKstka Roma. Z 'e iu r ,k a , 
u p a ja  sw ym i p ięk n y m i św ie tn ie  w ykrm a- 
nemrl posB kam ij. M icbaelis z zn ak o m icie  
tresow anym i p sam i, u ro cza  ta n c e rk a  Ga_ 
rena  i sy m p a ty czn y  k o n fe re n c ie r  K ra- 
n o  wsk i d o p e łn ia ją  p ro g ram u . Gośoie b a 
w ią się  znakonwciie1, n a  sali p an u je  
w szechw ładny  h u m o r i śm iech , a dyrek  
cji „W arszaw y " n a leży  się słuszne u /n ą .  
n ie.

Zarząd Akadem ickiego Koła T. S. L.
podaje , żc z dn iem  18. bm  b n iro  Zarżą-, 
d u  k o ła  zostało  p rz en ies io n e  do now ego 
lo k alu  u l. C zarn ieck iego  1. I I  p L „D om  
O św iatow y jm E rn e s ta  A dam a".

Kronika policyjna.
(— ) M odliła się  do cudzych rzeczy. W

czałi*  n ab o żeń stw a  w k a te d rz e  M arja  Ma 
jdw ska zam  w Zam arslynow ireS  sk ra d ła  
w czora j .Statiiislawjiie K raw ćzy lów nej to 
reb k ę  z go tów ką 10 zł B ezcze lna  ta  z ło 
d z ie jk a  zo sta ła  a resz to w an a ,

(— ) O bława w V. dzieln icy. W czo ra j 
w ieczorem  1 'unkcjonarjusz'e  V. kom  P . P 
p rzeprow adziła  ob ław ę w  c a łe j dz-rehydsp 
o raz  w P asażu  M ikolascha. K ilka osób za 
w łóczęgostw o  o d d an o  do a resz tó w  p o li
cy jnych .

(__) Kogo wczoraj aresztowano? W  a .
resz tach  po licy jnych  spoczęfi w czo ra j: 
M ichał B ed n arz , ja k o  p o szu k iw an y  za 
kradzież,, k o n s ta n ty  G oranko  za w y w o ła 
nie a w a n tu ry  w s ta n ie  p ija n y m  o raz  J ó 
zef K o rten  noszukiiiw.atiy za k rad z ież .

Kącik radiowy.
PROGRAM AUDYCJI RAPJOWYCH

PONIEDZIAŁEK 18. LISTOPADA 1929.
WARSZAWA 14.1.1 16.4-5 M uzyka z p ły t 

graimof. 17 45 Mluzyka lekka z cG astiono- 
Myji",  19.35 ALizylka z p ły t gram ol. BS.i.ó 

Komjuinilkaty 23®0 M uzyka tan eczn i* z  „Oa 
z y “. KRAKÓW 312 16.45 K oncert z p ły t 
gramol- 20.0i0 Trandrnilsiie. h e jn a łu  8 W ieży 
M ariack iej, 23.00 T ranam . m ueyk i sa lo n o 
wej iz dan cin g u  „O aza" w  W arszaw ie. 
FOZNAN 334 17.45 K óncerl ipoipoludniowy 
W yk. Zofja S łom czyńska (apicw). K lara 
KauilMsóiwna (sCarz.) J- K om orow ska (a- 
komip.), 23.00 L ekcja  tańców  KATOWIBE 
408 17.4S T ransm . m u zy fc  lekkiej z W a r
szaw y . 22.35 Koim- PAT. .z W arszaw y . — 
WILNO 385 16.15 M uzyka  ipopullanna w 
wyikonaniiiu zeapotliu imizycz.iiego Polskiego 
llad ja . W  ]-«roigi'amie .Stmeta.ia, Y erdun, 
iloszikoiwislki i M oniuszko. , .

K PÓLEW iEr 276 18.15 K oncert n a  fle
cie w ykona Henman Z anke z Be.itli-na. 20.35 
Du'eły  na skrzyipce % wiioilonczelę w y k o n a 
ją Leoipotkl Prem yislaw  (skrz-), E. P rem y- 
sfcaw ('w-lollon.), 21.15 W ęgierskie p ieśn i-o d 
śp iew a Ilonlka Ferenczy. WROCŁAW 335 
19.05 Murzyka w ieczorna daw n y ch  m i
strzów . W yk. k w in te t sm yczkow y oraz 

.ohór rad iostacji. BRNO 3U2 20-00 Jlaidjoka- 
bareT. 21.30 M uzyka ork iestrow a. HAM
BURG 372 20.30 K oncert poipuilar.ny. M u
zy k a  operow a. BERLIN 4L8 19.35 Ope.ra

franoulska. P ły ty  gramoT. SZTOKHOLM 
436 20.20 Kom pozycje K nu tą  Ilak a iiso n a. 
22 .JO hw antet \fokalriy  „ N o ti" . PRAGA 
487 21-30 K oncert fo rtepianow y Emmy 
Caxl. W iprog-iuimte; Dw ocsak i Jtpwafc. 
W ietleń 5il(i 16,00 .Kpareert .kiwai-letu SM- 
ving, 19.90 „AcrntpTanęiA ponad A uftrjn". 
D.r. \  ódel. 21-30 K oncert pcpullarny oA ie- 
ąkryj W acęk. MONACHJUM 533 17.30 P ie
śn i Czajko w, Łtkiego i n iem ieck ie  p leśn i tu- 
VK-we odśiprewa N ora  v. Wolff-LingeTi9(6o- 
ip ian), 19.80 K oncert sym foniczny , wyk. 
o rk ies tra  sy m fo n iczn a  Fiilllhaiiimon.ii. LE
NINGRAD 1000 16.00 P ieśn i irpsyjakie

Awidycja Ikiu ■uczcżóniiu 'eetńoj roazjii- 
ćy u”odain Rulliinateinh. Kom pózyoje !tu- 
b in s ie in a . HUIZEN l8 ? 5  17.20 K o a c e r t# ? ,-  
lis tów .

YYforck, 19. lis to p a d a  1929. 
W ARSZAW A 1411 16.15 M uzyku z 

p g t  g ra m o l. 17.15 K oncert popol. 19.50 
T ransm -S ja  z o p e ry  P o zn ań sk ie j. KRA
KÓW  312 16.15, K on cert z p ły t gram ol'.
19.50 T ra n sm is ja  z P o z n a n ia . O pora 

W ł.fió T ran sm is ja  h e jn a łu  z W ieży M a’
r ja c k ie j  POZNAŃ 334 7 15 G im nastyka, 
p o ra n n a  17.45 K oncert g ram ot'onow v.
19.50 t r a n s m  z W ielk jego  P o z n a n a ,  
„M adam e B u lte rf ly '*  o p e ra  Pucojniego.
23.15 M uzyka ta n e c z n a  z k a w ia rn i ,,Ls- 
p la n a d a " . KATOYYTCE 408 16.20 M uzyka 
z p ły t gram ol'. 17.45 T ran sm ’. z W iin:i. 
Muzyko k a m e ra ln a . 19 50 T ra n sm is ja  o- 
pery  z  Poznanlja. W ll.Ń O  385 16.U Mu

•źy k a  z p ły t gramo,f*onoiw-J’cli. 17.00 A udy. 
t j a  d la  dzieci. 17,45 K oncert k a m e ra h ij  
w w y k o n an iu  K w arte tu  D rezdenS k i.go .
19.50 l''-ansm';isja o])ery w P o z n a n iu  — 
K R Ó LE W IE C  276 20.00 P o p u la r n y - k o n 
cert o rk ie s try  miejskijej-. D yr. Selberg 
KOPENHAGA 281 21.45 M uzyka M ozarta  
w w y k o n an iu  rad joorkf,e stry . LONDVŃ 
31)6 20 45 K oncert k w in te tu  P ark in M o n a  
SZTUTGART 360 19.30 4Va(lce k lasyczne.
20.15 M uzyka ro sy jsk a  B Schw arz  
(skrz.), J . S chw arz (tort.) SZTOKHOLM  
436 .20.00 K o n cert o rk ie s try  sm yczkow ej. 
RZYM 441 17 30 K o ncert. 21.00 „R om eo 
i) J u l ja  d ra m a t liry czn y  z m u zy k ą  Z an- 
d a n a ie g o . PRAGA 187 16.30 K oncert. 
20.30 K oncert fo rtep ian o w y . 21.30 P ieśni 
na ro d o w e  ZURYCH 189 20.00 G ościnny 
w ystęp  so listk i n a  g ita rze  L u izę  W alk er. 
W IE D E Ń  516 16.00 K on cert o rk ie s lry  
Gejiger. 19.30 „R ggolello", o p e ra  Ver 
di ego. T ra n sm is ja  z op ery  p aństw ow ej 
22.00 K oncert -wieczorny jaz z b a n d u . MO 
ŃACHJUM  533 19.30 P o p u la rn y  n o n c ert 
ra d jo o rk ie s try . 21.45 P ie śn i K ow alskiego 
odśp jew a M. K rau s (b a ry to n ). 20 30 Mu 
zy k a ilekka w w y k . rad jo o rk jiestry  I IU I, 
ZEN  1725 21.05 K oncert o rk ie s try  z H a r-  
lem

OGA-OSZENfA.

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grouzc TB wyraa. I

SZO FER  i egzamiimowany to k arz  m eta l, 
p o szu k u je  p o sad y  Ł ask aw e  zgłoszenia 
pod „ -Jech n ik " . ’ b748-3

K \\  ALII łHOW AI.Y' szofer, ‘ łficlia -z IV 
r. i’r:i w, a iiso iw enl A i.adcm ji Ihi-ul 
p .sz tjey ' Via m aszv:i;c  | ••v .uku jc  za jJC,.i 
w /.a>!ę]& w ie ai.it' liio iidow cm  lub  n.
n r . Z g łoszen ia  „L U ." 8629 ł

r Mi 1.8Z j\ a .vlh. S n L i . i '! ,  
10 grośizy zn n yr.iJ

DO WYNAJI-jCIA 5 pokpji z p rz y n fle ż y , 
lo tn iam i w okolia.y u]. L is to p ad a , pcł. 
ny k o m fo rt.:  B iiźs/e  in fo rm ac je : Hake. 
k 21, 11. ji I ow. K red , Miejjk!. 1 1 — I.

J5-Ó

I rO M O C  I;EKAHSK.\.

K. ick. szpil. w iid .
Dr. NORBERT JU P IT E R  

sp ec ja lis ta  ch o ró b  skórnych , wen 
iiycii i k o sm etyk i, .Stanisławów, 3  ̂» 
M aja 11. U suw anie w łosów  elek tro i.z  \ 
u asw ie tlan ie  lam pą kwarców*,), le c z e n i  

b ezo p erncy jne  ży laków  b i l J  *

i ŁU PN O  I SP R /E D A 2. 
10 groszy zn \vvraz.

K U PU JĘ , .ptacę dobrze, szafy, Sai-wanlki, 
s to lik ;,  b iu reezk a . jm reetajn;, czkła 
syszuikic d rob iazg i an ty czn e , 3j[i;oszav'- 
s l i ,  ftT.nianowicza 9 SztW ’)

FO IPIE M A N  „ÓYirtba" jiraw io nowy, 
zn ak o m ity , sp rzed am  tan io , Koąjornika 
26. S k lcn m isk j. 3 7 .1 - i

i ROŻNE D O N U -ilE .M -E 
13 groszy za w yra*.

UNIEW AŻNIAM  sk rad z io n y  njj' indeks 
w y d an y  p rzez  I^olstBohnikę Lwov. ską, 
o raz  k siążeczk ę  w o jskow ą  wyd&ną 
]irzez P . K. U. Ja sło , Sta(niiisłasv M acie- 
iow ski D u b la n y  A u ad em ja  R olnicza

8/17^2

KW AŚNY STAN ISŁAW  1908. K ąkotów - 
k a  u n iew ażn ia  zgub ioną  k siążeczkę  
wo,jskoi\y:j w y d an ą  p rzez PK U. R ze
szów 8712-2

U ilE W A iN IA M  zgu b io n ą  k a r lę  deinob i- 
lizacy jn ą  n a  n azw isk o  C zajk a  w K  
uro d zo n y  1901 w  G ru d n y  K rem sk  p o 
w ia t G orlice, 8708-S

UNIEW A ŻNTA.M książk ę  w ojskow ą w y
d a n ą  p rzez  P . K. U. w  Sam borze  W ik 
to r  Kapłońskii. 8691-3

EHRM ANN HERM AN z Ż ółkw i, u ro d zo 
n y  1903 r., u n iew ażn ia  zag ub ione  z a 
św iadczen ie  P . K. U. G ró d ek  Ja g ie llo ń 
ski o p rzesu n ięc iu  te rm in u  wcielenia, na  
1 ro k . 8690.3

■■
■s

’’."r » Ł ’ m l

D AiM ZlN G !
P ra ktyczn y sam ouczek

wszystkich nowoczesnych tańców  
salonowych bez pomocy nauczy
ciela — bogate ilustrowany — 
wysyła za nadesłaniem Zł. 2 w zna
czkach pocztowych lub przekazem  

pocztowym

J  K się ga rn ia  M .W ah ls
W  PRZEMYŚLU.

K a żd e m u  bez porąki
sprzeda UF, T r “  UL- SOBIESKIEGO 12 
firm a „ f i t r l L  T eief. Nr. -.3-39.

B«* MEBLE.
w szelk iego  rodzaju NA DŁUGOTERMI

NOWE SPŁATY.

CENY' OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltow y m jkm etr^wy (szer 30 mm.) ogłoszen ie zw ykle za tekstem  15 gr , za wiersz l - 9zpalt. m illim eHowy (szer. 60 mm ) nad e. 
siane 40 gr. za w iersz 1-szpalt m ilim etrow y (szer 60 mm.) po kronice 45 gr , za wjersz 1-szpalt m ilim etrow y 'szer 60 mm.) w tekście (kronika, repertuar* 
55 gr., za wiersz ,1-szpatlt m ilim etrow y (szer 60 mm.) w artykułach 100 gr , za wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) na pierw szej stronie 70 gr 
drobne ogłoszen ia za słow o 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., m atrym onjrlne, korespondencje ; piyw ainc za słow o 12 g r  , dla potrzebujących prsey  ]ui» 
posad) 3 gr. O głoszenia drobne przyjm ujem y tyłko za gotów kę Cała s b s n a  ogłoszen iow a 500 cała strona tekstow a 600 z ł ,  cała strona pod nagłów kiem  
(1-sza) 700 zł.1 O głoszenia zam iejscow i 30 proc. droższe Za ogłoszen ia w m jjjscu  zastrzeżeniem, ogłoszen ia  osobno stojące i  bez num eru dofcez^my 25 nroc. 
O dpowiedzialności za term m ow y druk n ie  przyjm ujem y. Poria  przekazów n ie  boaifikujem y. —  Uwag*; K olum ny ig łoszetu ow e są  podzieloue na 8 łam ów  
szpalt) tekstow e na 4 łam y (szpalty!

UruŁaru U ydaw nji lwu Gamety p orann ej" , aki z  ogr )Hn p 04l z n r%_ J , PŁ D C K IE G O .^e Lwowie Odp. Red. STEFAN KIŁóYŻiNiiW SKL


